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W iadomości kraiowe.

2 B e r l i n a ,  dn ia  8. I . u t e g o ,  
G e n e r a ł - M a j o r  i d o w ód zc a  6tey b rygad y  

i a z d y ,  B o r s t e l i  pow róc i ł  tu z P e t e r s b u r g a .
Król .  F ra n c u z k i  g o n ie c  gab in e to w y  G a -  

8o  n ,  p r ze ie c b a ł  tędy g o ń c e m  z P a r y ża  do  
P e t e r s b u r g a .

D n i a  3! 111. b» T a y n y '  N ad r a d z c a  f inansów 
R o s e n s  l i e l  ob ch od z i ł  5oletni  ju b i l eu sz  
u r zę d ó w  y. W  ieczor  dn ia  2. p r z e p ę d z o n y  
został  w g r o n ie  famil i i  i p rzyiacio ł  w d o m u  
D y re k to r a  S c  h a  d o  w. D z ie c i  i wnuki  J u b i ­
lata wystawi ły kilka scen w a lągor ycz ner n  za-  
• t Ó G o w a n i u  do i ego życia f a tn i i i y n e g o , p o ­
czerń dzieci  iego of iarowały mu  z ło tą  tabakie-  
r ę  z wyryterni  ich i m i o n a m i  na pam ią tkę  dn ia  
t ego .  Podcz as  wiecze rzy  osoby  na l eżące  do  
rąk o d z ie ln i  po rce lańy  wyprawi ły  s w o ie m u  
na c ze l n ik ow i  se re n ad ę .  Na z a i u t rz  zrana  
p r z e b u d z o n y  został  Jub i l a t  od n iek tó rych  
•wc iel i  p r zy iac io ł  i p rzy ia c io łe k  m u z y k a l ­

n y c h ;  po te m od b ie ra ł  l isty i w ier sze  o d  s w o ­
ich za rn ieyscowych i l i cznych  tuteyszch p r z y ­
i acioł  i k r ew ny ch .  W  g o d z i n ac h  p r z e d p o ł u ­
d n i o w y c h  p rzy i tnowal  D e p u t o w a n y c h  ró* 
ż n y c h  w ła dz ,  2 któretni  zos tai e w  związkach,  
tudz ież  n ie k tó rych  p r yw at ny ch  insty tutów,  
k tórzy rnu po w in sz o wa n ia  i u p o m in k i  składal i .  
M i ę d z y  in n y m i  p rzy by ł  t ak ie  J W.  Min i s t e r  
S tanu  S e l l  tick m a n n ,  który wręczy ł  J u b i l a ­
towi  iako nayzaszczy tn ieyszy  i na y p i ęk n ie y -  
szy u p o m in e k  dnia ,  ł askawe w ła sn orę czn e  p i ­
s m o  N .  Króla z o z d o b a m i  o r d e r u  O r l a  cze r ­
w o n e g o  2giey klassy z d ę b o w e m  liściem,  przy* 
czetn w yn urz y ł  t akie swo ie  własne życ ze n ia .  
Po t  em w im i e n iu  n ay w y is ze y  władzy gó r n i -  
c z e y ,  którey wszyscy cz łonk ow ie  mu  to w a­
rzy sz y l i ,  po d a ł  mu  że l a zn ą ,  wewn ą t rz  wyzlu- 
ca ną  w a z ę ,  z wszystkiemi nazwiskami  d a w ­
ców i łac ińskim na p i sem  za s to so w a ny m  do  
Jub i l a t a ,  P róc z  s ta rań ,  aby  dz i eń  t en ucz y­
n ić  nayur oc zys t s zym  dla wszystkich o b e ­
c n y c h ,  wspó lne  wszystkich ożywia ły  życze ­
n ia  , ażeby O pa t r z no ść  w d łu g i e  i e szcze  l aw
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za chowała  kraiowi  tak g o d n e g o  oby wat e l a ,  li- 
cz ne y  ro d z i n ie  s z a n o w n e g o  i k o c h a n e g o  n a ­
czeln ika .  ( J u b i l a t  t en był p ie rw sz ym  spółza-  
l o ź y c ie le m  i spó łw łaś c i c i e l e m d r u k a r n i  P o -  
zna ńs k i e y  p o d  f t rmą  D e c k e r  i Spółka. )

Wiadomości zagraniczne.

A  n g l i a-  
Z  L o n d y n u ,  d n ia  i .  L u te g o .

G a z e ta  dworska zaw ie ra  nas tęp u i ące  n o-  
m in a c y e  : M i n i s t r o w i e ,  n i e  b^ę d ą c y
c z ł o n k a m i  g a b i n e t u  s ą :  W i e l k i  A d m i ­
ral  J e g o  Kró le wic zos ka  M o ść  X i ą ż ę  Kla ren-  
c y i ; G e n e r a l n y  F i s k a ł ,  Sir  J o h n  B e r k e t t ;  
K o m m i s s a r z  borów  i l a só w ,  P a n  K aro l  A r -  
b u t h n o t ;  W i c e p r e z y d e n t  b i u r a  h a n -  
d l o  w e g o ,  P a n  X.  L e w i s ;  G e n e r a l n y  
P ł a t n i k ,  P a n  W .  F i t z ge ra l d .  — P o d s e ­
k r e t a r z e  S t a n u :  sp raw w e w n ę t r z n y c h
P a n o w i e  P h i l i p p s  i W i l l i a m  P e e l ;  osad,  P a r r  
Stay ; s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  L o r d  H o ­
w a r d  de  W a l d e n  i P a n  B a k h o u s e ; _S e k r e  t a ­
r z e -  s k a r b u ,  P a n o w i e  P lan ta  i D a w s o n :  
G e n e r a l n y  A d w o k a t ,  Si r  W .  T y n d a l l ;  
L o r d  N a m i e s t n i k  I r l a n d z k i ,  M a r g r a ­
bia d ’A n g l e s e a , G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  
i n t e r e s s ó w  i r 1 a-p d s k i c h , P a n  L a m b .   ̂

N a m i e n i o n a  pokrótce  w p rzesz łey  gazec ie
m o w a  L o r d a  S t rangford  na  p ie rw sz em  po s i e ­
d z e n i u  I z b y  Parów  tey iest  o s n o w y :  „ M o i
P a n o w i e !  Szcz egó ln iey  zaspokoić wszystkich 
p ow in na  ta część mowy  od t r o n u ,  która nas 
uw iad om ią  , i ż  Król  J m c  ma szczery zamia r,  
u t r zymać  spo ko y n oś ć  F u r o p y  na us ta lonych  
w a leczn ośc ią  angiel ską w bi twie pod W a te r lo o  
podstawach.  Moi  P a n o w i e !  N ie p o d o b n o  
m ó w i ć  o b i tw ie ,  którą w s z y s c y  o i p ł a k u i e -  
iii y , bez p rzy z n an ia  , że  n aw e t  s ł awa,  z tym 
wy p ad k i e m p o ł ą c z o n a ,  n i e  iest z d o in ą  
z m n i e j s z y ć  na chwi lę  u b o le w a n ie  , k tóre t ry ­

u m f  n asz  p o d  N a w a r y n e m  tak d łu g o '  w s e r ­
ca ch  A n g l i k ó w  wzn ie ca ć  b ę d z i e ,  dopók i  
mieszkańcy  A n g l i i  ( s ł u c h a y c i e !) znać  b ę d ą  
uczuc ia  h o n o r u  i w d z i ę c z n o ś c i  i d o p ó ­
ki p a m ię t n e  b ę d ą  c h ę c i ,  k tó r emi  się Por t a  c t -  
t o m a ń s k a  w z g l ę d e m  A n g l i k ó w  zawsze  po w o -  
powała .  Moi  P a n o w i e !  M o ż e  m ię  p rzy  tey 
okol icznośc i  za da leko zap a ł  u n o s i ;  l ecz  
z n a m  za nad to  d o b r z e  przy wiązan ie  T u r k ó w  
d o  naszey  oy c z y z n y .  Z n a m  ia i u w ie l b ia m  
ściśle w y o b ra że n ie  h o n o r u  i n i e zg i ę t ą  w i e r ­
n o ś ć ,  p o d łu g  k tórych  Po r ta  o t lomańska  d o ­
p e ł n ia ł a  swy ch  ob o w ią z k ów  i u t r zy m yw a ła  
sw e  p r z y m i e r z a  z  A n g l i ą  (Oklaski . )  D o d a i ę  
d o  t e g o ,  m o i  P a n o w i e ,  iż w ie r noś ć  T u r k ó w  
n ie u t r ac i ł a  wca le  z swey n ie w z r u sz o n o śc i  
p r z e z t o ,  iż m n ie y  iest opa r t ą  na r ęk o y m i  s o ­
jusz ów i p i s an ych  d o k u m e n tó w ,  i a k ra c z e y  na  
gw ara nc y i  us tnych  p r z y r z e c z e ń ,  k tóre p r z e d  
300 lat  dal i  i iako p o d a n i e  z pok o le n ia  na  po-, 
ko len ie  p rzen os i l i .  P a n o w i e  m oi !  M a m  m o ­
cn ą  u f n o ś ć ,  iż inowa  Kró l a  Jrnci  ma tylko za  
ce l  p r z y w r ó c i ć  i ś c i ś l e y  s p o i ć  p r zy ja ­
cielskie związki  mi ęd zy  A n g l i ą  i T u r c y ą ,  iak 
t ego  6obie  p rzy iac ie l e  o b u  k raiów życzą.  
M a m  r z e te ln ą  n a d z i e i ę ,  iż sm u t n y  w y pa de k  
w po rc i e  n a w a ry ńs k i m  n ie s t a n ie  t e m u  n a  
p r ze szk odz ie .  S p o d z i e w a m  s i ę ,  P a n o w i e  
m o i ,  iż d z i e ń  t en  n ie i e s t  d a l e k im ,  g d z i e  
wpływ  ang iel sk i  w K o n s ta n ty n o p o lu  w eź m ie  
n a  n o w o  g ó r ę ,  a p o w ie dz ia łb y m  [ t rawie,  s ta­
n ie  s ię  w sze ch w ła dn y  m , i t a k im ,  iak go sam  
w c iągu  kilku lat z n a yd o  wałem.  ( W i a d o m o ,  
iż P a n  S t rangford  by ł  p o p r z e d n i k i e m  P a n a  
Stra t ford C a n n i n g )  S p o d z i e w a m  s ię ,  i ż świe -  
zo  zaszły w y pa dk i ,  k tóre wszystkim p r a w d z i ­
w y m  pr zy ia c i o io m  A n g l i i  i T u r c y  n a y p o ż ą -  
da ńs ze  o b i e cu ią  o w oce .“  Cz c i go d ny  L o r d
oświadczy ł  p o t e m ,  iż p rz e d s ię w z ię te  bę d ą  
na y d z ie ln ie y s z e  ś rodki ,  aby p rzyw róc ić  p r z y ­
jacie lskie s tosunki  bez n a r u sz en ia  now sz y c h  
t raktatów.  P r z y z n a i e o n ,  iż A n g l i a  związa .  
na  iest t r a k t a t e m  l o n d y ń s k i m ,  l ecz  że  
go po w in n a  d o p e ł n ić  w sposob ie  , i n t e r e s s o m  
P or ty  o t tomańsk iey  n a y m n i e y  szkodz ić m o ­
gą cy m.  —  L o r d  H o l l a n d  mów i ł  dosyć  d ługo  
i starał  s ię do w ie ś d ź ,  iż bitwa pod  N a w a r y ­
n e m  n ie  zas ługu ie  na n a g a n ę ,  k tórą n ie p o-  
s l r zeżn ie  od b i e ra .  P o  m o w ie  L o r d a  King,  
tw ie rdz i ł  X ią ż ę  W e l l i n g t o n ,  że  nikt  n i e m y -



śla? o naganie.  Hrabia Darn ley  wn iós ł ,  aże­
by zamiast „dawny sprzymierzeniec”  powie­
dz iano  w adresie podziękowania:  „kray w po- 
koiu i przyiaźni  z nami  zostaiący.” Xiążę 
W el l i ng to n  oświadczy! na zapytanie H r a b i e ­
go F er re rs ,  iż składa naczelne  dowództwo 
woyska. Margrabia La n sd o w n  b r o n i ł  wa ­
lecznego Kodringtona.  L o r d  Goderich  do p o ­
magał mu. Hra bi a  Dud ley  Xiąźęciu W e l ­
l ingtonowi.  A dres  Jednomyślnie przyięto.

P a n  Brougham ( w  Izb ie  n iź s z e y )  chwalił  
m o w ę  Królewską,  wyiąwszy to co w niey 
p o d  względem bitwy przy Nawary.no powie­
dz iano  , przeciw czemu protestował się za sie­
bie i w imieniu  kraiu. — Sir J o z e f  York (n ie ­
gdyś Admira l )  miał  dosyć żartobliwą mowę,  
Przyzna ie  o n ,  iż T ur cy  są bardzo dobrą  rasą 
lu d z i ,  ale t roche za porywczy w urzynaniu  
g łó w ,  kiedy kto więcey gada ,  iak powinien .  
—  L o r d  A l t h o r p :  „Śmieszną  byłoby rzeczą, 
chcieć ganić naszego Admira ła  na środziem- 
n e m  m orzu ,  iakoby n iezrozumia ł  swey in- 
6trukcyi. Bitwa pod Na wary nem iest skutkiem 
traktatu d. 6 . L i p c a ,  którego zdrowa polityka 
,i iego sprawiedliwość wcale mi się w głowie 
zmieścić n iemoźe .

Co się tyczy inferessu zboża ,  o którym 
W mowie  od t ronu n iemasz  w zm iank i , p rzy­
rzekł  X. W e l l i n g t o n , iż p ropon owaną  będzie 
ustawa w duchu zasad Pana  Ca nning  ułożona,

W czor ay  w wyźszey Iz b i e  oświadczył  X .  
W el l in g t on  na zapytanie Lorda  Cl ifden,  iż 
nieies t  zamiarem M i n i s t e r y u m , wnieść bil 
celem uchylenia  lub ograniczenia  ustaw kar­
nych  przeciw katolikom rzymskim.

W  Izb ie  niźszey zapowiedział  Pa n  G, Ban- 
kes na poniedz ia łek wniosek o z równanie  ta- 
xy  kraiowey dla katolików angielskich z taxą 
dla innych p o dd anyc h ,  to iest o zniżenie  iey 
do połowy.

Pan  Jenkinson  wniósł  rapor t  kommissyi  
■względem adresu podz iękowania,  który po 
przydłużsey rozprawie został przyięfym.

L o rd  J o h n  Russe l  ot rzymał  pozwolenie  
wnies ienia bilu o odebran ie  miasteczku Pe-  
u rh y n  prawa wyborowego,  a Pa n  T e n n y s o n  
podo bnie ż  względem East-Retford.

L o r d  Hol land  zapowiedział  dziś na po n ie ­
działek wniosek o prze łożenie  papierów ty­
czących się naszych układów z Po r tą  i wzglę­

de m wyjaśnienia danych  Adm ira ło wi  Co-
drington instrukcyy.

Xiąźę Argyl l  odda ł  napowrot  tayną pieczęć 
Szkocyi ,  a Xiąźę  Gordon  ią otrzymał.

Goniec  mówi dziś:  Oppozycya  w Par la ­
m encie  napróźno  usiłuie dowieśdź ; iakoby 
Minis trowie mową od t ronu  chcieli rzucićma- 
ganę  na Adm ira ł a  Codr ington czyli w ogól­
ności  na stoczenie bitwy pod Nawarynem.

Gazeta Times twierdziła on eg d ay ,  iż iest 
p rzekonaną  o bezinteressowności  Ro ss y i w in -  
teressach wschodu,  i że wie z dobrego  źródła,  
iż Po rc ie  dozwolony być ma dłuższy czas do 
namyślen ia  się. Zasadza ona  swoią nadzie ię  
pokoiu  na da nym  Genera łowi  Guil leminot  
rozkaz ie,  ażeby do Korfu powrócił .

Za twierdzenia  traktatu handlowego z Brazy­
lią maią tu być wymienione.

Gruchnęła  pogłoska,  iż w B u e n o s - A y r e s  
wybuchła rewolucya ;  Gube rna tor  i A lv e a r  
mieli  zostać aresztowani i do prowincyi  M e n ­
doza odesłani .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia so. Stycznia,

I zb a  Deputowanych  ukończyła swe obra­
dy względem prawa druku ; iest i ednak m n i e ­
m a n ie ,  iż to prawo,  przynaymniey w teraf -  
nieyszym swoim kształcie, nie będzie od I z b y  
Parów przyięte.

Wys ła no  (podług Times') nieco woyska na  
te punkta,  gdzieby nayprędzey  naruszoną być 
mogła  spokoyność za przybyciem D o n  Miguę- 
la;  istnie bowiem ieszcze pewne stronnictwo,  
które się wciąż ieszcze stara rozgłaszać, że 
Infan t  po to tylko przybywa do Portugal ii ,  
aby Kartę obalić.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 21. Stycznia.

D n ia  11. tn. b, fregaty I s i d o r o  i V e l o z  
P  a s a g e r  a , galiota N  u e v a - Y o r  k i galio­
ta d o s  M a r i a s  popłynę ły  z  Kadyxu do 
Haw an n y .  * ń

Zdrowie^ Króla niepozwala mu ieszcze .po- '  
wrócić do Madrytu,  p o m i m o ,  iż sobie ba.rdzo 
tego życzy. ■ ■■> •, ;

L is ty  prywatne z  Barce lony  zapewniaią,  i i
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P a n  C a lo m a rd e  w yd a ł  rozkaz do Genc-ralney 
l u s p e k c y i  król.  och o tn ik ó w  w M a d r y c i e ,  a ż e ­
by r o z z b r o i o n y c h  n i e d a w n o  o ch o t n ik ów  pro-  
wincy i  r ianowo uo r g an iz o w ał a  i uzbro i ł a .  
T e n  k ro k ,  gdyby  się p o t w ie rd z i ł ,  byłby  tern 
n ie w c z e ś n i e y s z y r n , im ba rdz iey  mieszk ańcy  
pro vincyi  M a d ry c k ie y  o b u r z e n i  są  p rz e c i w  
tóy mi l icy i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  2. L u te g o .

Kró lewsk im d e k r e te m  wcz orayszey  daty ,  
Radzc a  S tanu i G e n e r a l n y  A d w o k a t  p rzy  Są ­
dzie  k a s sa c y in y in , P a n  V a t i s m e n i l ,  zos tał  
m i a n o w a n y  W .  M is t r z em  un iw er sy te tu  i Mi ­
n i s t r e m  Stanu.

N a  wczoraysze rn  p o s ie d z e n iu  komrnissyi  
tyczącey  się ma ły ch  s e rn in a r y ó w ,  A r c y - B i -  
s ł u p  Pa ryzk i  zos tał  m i a n o w a n y  P r e z y d e n -  
f b m ,  a P a n  M o n n i e r  Sekr e ta rze m.

P rz yg o to w aw cz e  z g r o m a d z e n i e  l ib e ra ln y c h  
D e p u t o w a n y c h  obxato  P a n ó w  D u m e y l e t ,  
H a m b l o t - C o n t e ,  B o n d i  i C l e m e n t  na swoich  
fćommissa rzów.

Xi ąż ę  L u c i n g e  o ż e n i ł  s ię z i e d n ą  z córek  
K ią ż ęc ia  B e r r y  n ie  w małże ńs twie  s p ło d z o -  
nych ,

D n i a  30.  z.  m.  tlał  H r a b i a  P o z z o  di  Bo r g o  
wie lką  ucztę  dy p lo m a ty c zn ą .

Gaze ta  d o n o s i ,  że A r c y b i s k u p  paryski  
w tych dn ia ch  poś wi ęc a ł  kap l i cę  z a ło ż o n e g o  
w Conf lans  m a łe g o  s e m i n a r y u m .  N a  co G o ­
n ie c  robi  u w a g ę ,  że  s ię  to stało naz a i u t r z  po 
m ia n u w a n i u  go cz ło n k ie m  kormnissyi  rnaią- 
eóy poszuk iwać  p r aw n ey  exys ten cy i  n iż szych 
s e rn in a r y ó w ;  a D z i e n n i k  ha n d l ow y  d o d a i e i  
„c zy  s ię  zwykło  zamyk ać  k a p l i c ę , k tórą się 
p oś w ię c i ł o?  czy zwykło  siq mięszać po rz ą d ek  
p r o c e s s y i ,  w którey s ię  sz ł o ? “  i p r z y p o m i n a ,  
że A rc y b i s k u p  iest  u cz n ie m  K ard yn a ł a  F es c h ,  
który za p a n o w a n i a  B o n a p a r t e g o  wp row ad z i ł  
do F r a n c y i  Je z u i t ó w .  Z resz tą  że Je zu ic i  p r ze d  
wyiśc iem tego r o z p o r z ą d z e n i a  tyczącego s ię  
lo m n i i s sy i ,  zn a c z n ą  oba wę o k a z a l i , w Mon t -  
ro u g e  po w yc ho d z i l i  i mieszkan ie  tak w y p r ó ­
żni l i  , że się dwadz ieśc ia  l e dw ie  osób  dn ia  21. 
S tycznia  zo s t a ł o ,  ale naza iu t rz  z wese lem  p o ­
wróc il i  nazad .  .W k o ń c u  pisze : „ P o m i ę d z y  
• s z y s t k ie m i  us tawami  p rzec iwko  J e z u i t o m  i 
k o n g r e g a c j i  z n a m y  tylko dw ie ,  k tóre ich dot*

knąć  m o g ą  f. I. wyb ory  I o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
Min i s t r ó w.  J u ż  im Koi legia o b io rcz e  g ł ę b o ­
ką zada ł y  r a n ę ,  M in i s t r ow ie  p o w in n i  i ch d o ­
bić do resz ty ,  jeżel i  n i e  c h c ą ,  aby i ch I z b y  
do  o d po w ied z i a l no śc i  p o c i ą g n ę ły .1u

G ł ó w n y  R e d a k t o r  Gaze ty  F ra n cu z k ie y ,  P a n  
de  G e n n u d e ,  R e f e r e n d a r z  St3nu,  n a b y ł  przy-  
wil ey  d r u k a r s k i , który wakował .  T o  pros to 
z d a r z e n i e  p o w o d e m  iest Ko n s ty tu cy on i śc ie  
do  na z w an ia  z g o r s z e n i e m  po s tępku  M i-  
n i s t e r y u m ,  iż tego  p r zy w i le iu  n ie  wz b ro n i ło  
P a n u  de  G.,  a r ze cz  ca łą  n o w e r n  o d  k r y .  
c i e i n  w z g l ę d e m  n i e g o d z iw e g o  M in i s l e -  
ry um .

Kons ty tuc yo n i s t a  d o n o s i ,  że  H r a b i a  d a  
M o n t l o s i e r  ob ra ł  g o ,  aby u n ie g o  sk ładać 
ow o c  rozwagi  ca łego życia i m ą d r e  r a d y  ię- 
d r n e g o  i e szcze  do tąd  w ie k u ,  k tó r em u  to w a­
rzyszy rozsądek  i cnota.  D a le y  p i s z e :  W y ­
bo ry  w pra w dz i e  iuź  wstrząsly w p o sa da c h  
swoich  ow p o n u r y  p o są g ,  który w c ien iu  ta- 
ie rnny ch  towarzys tw na  o lb r zy m a  wyrÓ6ł i 
sw em i  p o l i p o w e m i  r ęk o m a g r oz i ł  zn i s zcz e ­
n i e m  s w o b ó d ,  chwały  i cywil izacyi  nay p i ęk-  
n ie y sz e g o  K ró le s tw a ;  al e i e dna k  wyb ory  n i e  
zu p e ł n i e  go zniweczy ły  : sp i sek  ba rdz iey  n iż  
k iedy wys tę pu i e ,  a s łaby  o p ó r ,  iaki m u  da-  
i ą ,  zda ie  óńę do da w a ć  n o w e g o  ży w io łu  o w e-  
mu;  d u m n e m u  to w ar z y s t w u ,  k tó reg o  ag en c i  
ws zę d z i e  s ię  wd z ie ra j ą  i wszystko uw od zą .  
P rzysz ła  na r es zc i e  chwila , gdzie  m u s i m y  s ię  
d ow ie d z ie ć ,  czy pod  r z ą d e m  kons iy tucy iny tn  
a lbo też pod  u l t r am on tań sk ą  ró zg ą  ży i e tn y ;  
czy pos iadamy kar tę kon s ty tu cy jną  w d u c h u  
L u d w i k a  X V I I I .  a lbo p o d łu g  s u b te ln e g o  wy ­
k ładu  k o n g r eg a cy i ;  czy i e s te śmy wolni  p o ­
d łu g  p r a w a ,  albo p o d łu g  c u d z e g o  w id z i m i  
s i ę ;  na reszc ie  czy F r a n c u z a m i  czy też J e z u i ­
tami  być mamy .  S p o d z ie w a m y  s i ę ,  ze  P a n  
M o n t l o s ie r  p r zy ło ż y  s ię  do ro związan ia  tych 
pytań.  M o n a r c h i a  ko n s t y t uc y jn a ,  r el igia  i 
sp o łe cz n o ść  m o g ą  sob ie  nay le psz e  z i ego  s z la ­
ch e tn e g o  w y bo ru  ob iecywać  n a dz ie ie . “

D n i a  27. t. rn. b a rd zo  czu ła  uroczystość  o d ­
by ła  się w kościel e za g r a n ic z n y c h  rnissyy. 
D w ó c h  m ło d y c h  m is s y o n a r z y ,  którzy ma i*  
z a m ia r  udać  się d o  C o c h i n c h i u a , b r a h  
św ię ce n ie .  Z  t ego p o w o d u  robi  uwag ę  G a z e ­
t a :  w y zna ć  t rzeba , że  stol ica F ra n cy i  oso b l i ­
wsze wyuUwia p r z e c iw n o ś c i ;  w tenczas  k iedy



t a g o r z a l i  p i s a r z e  w p a i a l ą  n i e n a w i ś ć  p r z e c i w k o  
r e l i g i i  i icli s ł u g o m ,  w y r z e k a i ą  siej m ł o d z i  
X i ę ź a  n a z a w s z e  o y c z y z n y ,  i w y s t aw ia j ą  s i ę n a  
n a y w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a , aby  n a y o d l e -  
g l eys / . e  n a r o d y  n a u c z a ć  z b a w i e n n y c h  p r a w d  
Świę t ey  e w a n ie l i i .

W  d n i u  30.  z. m.  b i e g a ł a  p o g ło s k a  na  g i e ł ­
d z i e ,  i i  d w a y  M i n i s t r o w i e , u w a ż a n i  za  nay -  
z n a k o t n i t s z y c h  c z ł o n k ó w  g a b i n e t u  , p r o s i l i  o 
d y rn i s s yą .  O k o l i c z n o ś ć  ta —  rob i  u w a g ę  G a ­
ze t a  c o d z i e n n a  — b y ł a b y  tak w a ż n ą ,  i żby  p o ­
c i ą g n ę ł a  za  s o b ą  r o z w i ą z a n i e  c a ł e g o  M i n i s t e -  
r y u m ; s t e t n w sz y s t k i e m  p o g ło s k a  ta z d y m e m  
u l e c i .  P e w n i e j s z ą  z d a i e  s i ę  być  d y m i s s y a  
P a n a  C h a b r o l ,  k tó ry  p o d o b n o  s z c z e r z e  o tern 
m y ś l i ;  i d z i e  t e r a z  t y lko  o p o s a d z e n i e  ko go  
i n p e g o  n a  i e g o  m i e y s c u ;  s z e p c ą  s o b i e  o  r o j a -  
l i śc t e  z  p r a w e y  s t r o n y .

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  H r a b i a  H u g o  u m a r ł  
w  n o c y  z  d n i a  29- n a  30.  z .  rn.  p a r a l i ż e m  
t k n i ę t y .

D o n o s z ą  z T u l o n u  , i £ t a m  o t w o r z o n o  s u b ­
s k r y p c j ą  na p o m n i k  d l a  w a l e c z n e g o  c h o r ą ż e ­
g o  o k r ę t o w e g o  B i s s o n .

W  L i z b o n i e  w ysz ł a  n o w a  g a z e t a  p o d  t y t u ­
ł e m :  K o n sty tu c y o n is ta , w b a r d z o  u m i a r k o w a ­
n y m  d u c h u  p i s an a .

J e d e n  z  w y d a w c ó w  d o k u m e n t ó w  h i s t o r y ­
c z n y c h  i t. d .  t y c z ą c y c h  s i ę  t o w a r z y s t w a  
j e z u s o w e g o ,  po s ł a ł  d o  D z i e n n i k a  S p o r ó w  
n a s t ę p u i ą c ą  o d e z w ę :  „ C z y t a ł e m  t e g o  r a n a
w  P a n ó w  d z i e n n i k u  p i s m o  p r z e z  i e d n e g o  z 
w a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  p o d p i s a n e ,  w  k tó r e tn  
o s k a r ż a n i  s ą  J e z u i c i , i a k o b y  wys t ąp i l i  byl i  z 
n a u k ą  o k r o l o b ó y s t w i e  ł u b  iey  b ro n i l i .  J e ż e ­
li  m i  P a n o w i e  p o z w o l i ć  r a c z y c i e  w a s z e g o  
d z i e n n i k a  n a  u m i e s z c z e n i e  o d p o w i e d z i  na to 
p i s m o ,  o f i a ru i ę  s i ę  d o w i e ś d ź , iż c z y t e ln ik  P a ­
n ó w ,  p o m i m o  p o z o r n e y  e r u d y c y i ,  k tó r ą  z t a -  
k i e t n  u p o d o b a n i e m  n a  t a rg  w y w o z i ,  cy lu i ą c  
a u t o r ó w ,  k tó r y c h  n i g d y  n i e c z y t a ł ,  p o d o b n i e  
iak Pasca l  co  n i e p r z e y r z a ł  an i  i e d n e y  z t y ch  
k s i ą ż e k ,  k tó r yc h  t y t u ły  i s t r o n i c e  d o s y ć  z u c h ­
w a l e  w y m i e n i a ł — o f i a r u i ę  s i ę ,  m ó w i ę ,  do -  
w i t ś d ź ,  iż c z y t e ln ik  W P a n ó w  a lbo  ies t  z u p e ł ­
n i e  c i e m n y m  lu b  n a y k ł a m l i w s z y t n  c z ł o w i e ­
k i e m .  P r z y i m i y c i e  P a p o w i e  m o i ę  p r o p o z y c y ą ,  
l u b  m u s z ę  W  P a n o m  p o w t ó r z y ć  to , c o m  iu ź  
m i a ł  z a sz cz y t  p o w i e d z i e ć  w  p i e r w s z y m  m o i m  
l i ś c i e ,  n a  k tó r y  i a d n e y  n i e o d e b r t t ł e o i  o d p o ­

w i e d z i ,  (o i e s t :  „ „ P r z e s t a ń c i e  P a n o w i e  
r o z p r a w i a ć  o  p o l i t y c z n e y  i p r a w n e j  
w o l n o ś c i ,  u c z c i w o ś c i  i b e z s t r o n n o -
ś c i . “ “

M i a n a  p r z y  z a g a i e n i u  P a r l a m e n t u  a n g i e l ­
sk i eg o  m o w a  —  p i s z e  G a z e t a  c o d z i e n n a  —  i 
u w a g i ,  z k t ó r e m i  s i ę  G o n i e c  w e  w z g l ę d z i e  
o k o l i c z n o ś c i  na  W s c h o d z i e  r o z w o d z i ,  s t aw ia -  
ią n a m  d o w ó d , iż p o l i t y k a  a n g i e l s k a  w 
n a y w a ż n i e y s z e y  kw es ty i  p o l i t y c z n e y ,  w t ey ,  
k tó r a  m a  ro z s t r z y g n ą ć  los  G r e c y i ,  z d a i e  s i ę  go-  
d u e y  z a s t a n o w i e n i a  d o z n a w a ć  z m i a n y .  N i e -  
u sz ly  z a p e w n e  n i c z y i e y  uwa g i  n o w e  epi t ety ' ,  
k t ó r y c h  u ż y w a  K ró l  a n g i t l s k i ,  aby b i twie  p o d  
N a w a r y n e m  i d a w n y m  t r a k t a to m z P o r t a  n a l e ­
ży t e  dać  n a z w i s k o ; T u r c y  n i e s ą  w ięcey  b a r ­
b a r z y ń c a m i ,  k tó r y c h  u w a ż a ć  n a l e ż y  za p o z b a ­
w i o n y c h  p r a w a  n a r o d ó w ;  A n g l i a  c h c e  s i ę  t e ­
r az  r ada  z n i m i  i ako  z d a w n y m i  s p r z y ­
m i e r z e ń c a m i  o b c h o d z i ć !  .Bitwa p o d  N a ­
w a r y n e m  n i e  ies t  n a w e t  u w a ż a n ą  za c h l u b n y  
t r y u m f  flot a n g i e l s k i c h  —  ies t t o bit  wa , k t o r e y  
s m u t n e  s k u t k i  s z k o d l iw y  n a  l u s  E u r o p y  
w p ł y w  m i e ć  m o g ą !

P o d ł u g  G o ń c a  F r a n c u z k i e g o  p o w s z e c h n ą  
w i a r ę  z n a l a z ł a  p o g ł o s k a ,  iż Par t  d e  L a -  
b o u r d o n n a y e  p r z y i ą ł  z  n i e i a k i e t n  z a s t r z e ż e ­
n i e m  m i n i s t e r s t w o  m a r y n a r k i ,  p o  k i l kakro t -  
n e r n  p r z e z  P a n a  C h a b r o l  ż ą d a n i u  d y m i s s y i ,  
k tó r ą  n a r e s z c i e  o t r z y m a ł .  O  P a n u  D e l a l o t  
m i a ł o  d o ty cz a s  n i c b y ć  m o w y .

T a k ż e  G a z e t a  c o d z i e n n a  z a w i e r a  p o d o b n o  
w i a d o m o ś c i .  „ P o g ł o s k a  —  m ó w i  o n a  — i a ­
k o b y  n i e k t ó r z y  M i n i s t r o w i e  wz ię l i  d y m i s s y ą ,  
w c i ą ż  s i ę  u t r z y m u i e .  J e ż e l i  z a w ie r zy  ć m o ż n a  
p o w i e ś c i o m  n i e k t ó r y c h  ś w i a d o m y c h  r z e c z y  
o s ó b ,  r o z p r a w y  w R a d z i e  n a d  m o w ą  od  t r o n u  
( k t ó r ą  z a p e w n e  c z w a r tk o w ą  p o c z t ą  o d b i e r z e ­
m y )  m i a ły  d a ć  p o w ó d  d o  n i e p o r o z u m i e ń ^  
n i e k t ó r z y  b o w i e m  M i n i s t r o w i e  chc i e l i  w n i ą  
w s u n ą ć  w a ż n ą  f r a z ę ,  i n n i  ią zaś  uw aża l i  z a  
n i e p o t r z e b n ą .  N a r a d z a n i e  s i ę  t r wa ło  t r zy  go-  
d ż i n y  i M i n i s t r o w i e  roze sz l i  s i ę  n i c  n i e u c h w a -  
l i w s z y ;  t ey t o  ok o l i c z n o śc i  t r z eb a  p e w n i e  p r z y ­
p i s ać  b i e g a i ą c e  w p o r ę  pog ło sk i .  W c z o r a j  
r a n o  z n o w u  byl i  z g r o m a d z e n i  M i n i s t r o w i e ;  
o b r a d y  t rwały  o d p t e y  ku i s z ey .

P o d ł u g  K o n s t y t u c y o n i s t y  p r o p o n o w a n o  R a ­
d z i ć ,  ażeby m i n i s t e r s t w o  p u b l i c z n e g o  w jc h o -



156

•wsnia powierzyć  Pa n u  L a i n e ,  lecz tey pro-
ipozycyi większość żywo się Oparła.

Tale nazwani  nowi  Parowie  w liczbie 70 
wyrażeni są w właściwym dekrecie królewskiiii 
tylko iako „m ianowani  na parostvvo“  (norn- 
m es a la panie). Dziennik Sporów uważa : 

Takiego  sposobu wyrażenia n ieznaią  nasze 
zwy czaie j wskazuie on wyobrażenie o stanie 
tymczasowym, o n iedokończonem wywyższe­
n i u .  „M ia no w anyc h  na biskupstwa nazywa­
ją tych x ięźy ,  k tórzy ,  aby weyść w posiada­
n i e  na jwyższego  zaszczytu kapłaństwa,  po- 
t rzebuią ieszcze instytucyi od stolicy świętey. 
O d  któreyżto władzy oczekuią nowi  Parowie  
swey inwestytury ?et Dziennik  ten stara się 
po tem wykazać prawo i obowiązek Izby  P a ­
rów n ieuznania  tych 76 P a r ó w ,  dopóki sto­
sownie do statutu n ieu tworzą  majoratów , od 
których uwolnić ich pomie nio nym dekretem 
królewskim przeszli Ministrowie niemiel i  pra ­
wa.  Sternwszystkiem — mniema Dziennik  
Sporów — odpowiada łoby  n ieskończenie le­
p i e j  ce lowi,  gdyby n ow ym  dekretem króle­
wskim ten wyiątek od  dopełn ien ia  n iewz ru ­
sz one go  warunku został znowu uchylonym.

P o d ł u g  listu Półkownika H e id e g g e r  do Pa- 
n a  E y n a r d , Xią źę  Sachsen-Coburg przesłał  
kommissyi  w Poroś 917 h iszpańskichPias trów 
n a  wsparcie b iednych  Greków.

Pan L a  fit te dał swoiey c ó rc e , która poszła 
zaX ia zec ia  Mos kwy,  przyzwoity posążek — 
jo  mi l l i onó w;  prócz tego otrzymała kleynoty 
wartości 5,00.000 Franków.  N i e z a p o m m a l  
P a n  Lafitte przy tey okazj i  o ubóstwie;  ka­
zał bowiem rozdać między ubogich paryskich 
5 0  000 Franków i wyposażył 6 ubogich dz iew­
cząt. Każdy z iego pisarzy otrzymał 3000Fr .

^K on s ty tu ćy ó ł i l s t a  don os i ,  iż z rozkazu M i ­
nistra finansów rozwiązanym został  taiernny 
sab ine t  administracyi  pocztowey listów.

W  Maiu roku 1818. wyszedł  był rozkaz kró­
lewski ,  aby wszyscy Oficerowie n ieczynni ,  
a którzy 10 lat s ł uży l i , ieszcze przez lat 10 
pobieral i  płacę po łowiczną ,  która lednakze 
całkiem ma ustać,- skoroby w tyra przeciągu 
Xiie byli powołani  do czynney służby.  W  trzech 
miesiącach termin upływa, a z Oficerów mało  
którego powołano  d o  służby ; tak iz gdyby 
przyszło do  l i teralnego wykonania owego roz ­

k azu ,  wielu zacnych mężów do rozpaczyby 
przyprowadzonych  było. Spodziewamy s ię  
ie dn ak ,  pi6ze G o n i e c ,  źe Izba  niedopuśc i  
takiey niesprawiedliwości .  Cała su m m ao w y ch  
płac wynosi  mi l ion  300,000 Franków.

A  u s t r y d.
Z  W i e d n i a ,  dnia 28. Stycznia,

(Z  Gaz. Pow szechney.)
X ią ż ę  A l e x a n d e r  Ypsi lanty n iebezpieczny  

z łożony chorobą.  Xiąźę i Xięźna  Rus um ow -  
scy poświęcaią mu wielką troskliwość w iego 
chorobie i często go odwiedzaią.  — _ Nasze  
papiery publ iczne  podnios ły  się nieco za 
od ebr aną  tu wczorayszego wieczora wiado­
mością o ur ządz eni u  nowego  ininisteryun* 
angielskiego.

T  u r c y  a.
P o d  tym napisem zawiera Gazeta Pow sze­

chna  nas tępuiące wiadomośc i :  Z  Bukarestu,
dnia 8- Stycznia.  O d  wyiazdu Pos łów mo ­
carstw sprzymierzonych  z Kons tantynopola,  
zdaie się iż t a m ,  ró wn ie  iak w państwach są­
s iedzkich,  n iez tn ien iło  się położenie  rzeczy.  
Por ta  zbroi  s ię wciąż do woyny i zapala du ­
cha n a r o d o w e g o ,  woyska rossyiskie zgroma- 
dzaią się ciągle na g ran i cach ,  a w państwach 
austryackich zapewne n ieobeydzie  s ię  na każ­
dy przypadek bez przygotowań.  Z  boiaźnią  
wyglądamy zebran ia  się fali nad naszemi g ło­
wami.  N ad z ie ia ,  iż może ieszcze nastąpi po­
g o d z e n i e ,  źe Porta idąc za radą swoich i p o ­
wszechnego dobra prawdziwych przyiaciół ,  
odpowie  w zupełności  żądaniom trzech m o ­
carstw, lub przywiedz ie  do skutku w jakikol­
wiek bądź sposób pacyfikacyą Grecyi ,  bez 
wpływu z n i e naw id zoneg o iey raz pośrednic­
twa,  za trzymuie  tu ieszcze większość nayzna- 
cznieyszych Bojarów, którzy iednak wszystkie 
swoie interessa tak urządz i l i , iż się na widok 
naymnieysz ego  n iebezpieczeństwa oddalić 
mogą.  Odiazd P a n a  Minciaki  będzie zape­
wne  dla nich has łem wybrania się do Aus t ry i  
lub do Rossyi .  Pan  Minc iaki ,  lubo przygo­
towany do odia zdu ,  nietraci iednak ,  równie 
iak Konsul  austryacki ,  n adz i e i ,  iż interessa,  
chociaż bardzo powikłane ,  szczęśliwie zosta­
ną  załatwione,  i źe do tey pory n iena leźy  się 
niczego lękać. Jeżel i  wiadomośc iom z K o n ­
s tantynopola  mo żna  dać wi arę ,  n ie byłoby
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r zeczą  n i e p o d o b n ą ,  i i  P o r t a  korzysta jąc 
z  czasu m ię d zy  o d i a z d e m  P o s ł ó w  a u d z i e l e ­
n i e m  p rze z  ich dwo ry  n o w y c h  r o z p o r z ą d z e ń  
w in t e ressach  G r e c y i ,  s ama p r zy w ie dz ie  do 
skutku pacyfikacyą.  P r z y n a y m n i e y  P e ł n o ­
m o c n ic y  mocars tw  n e u t r a ln y c h  zawierzy tel -  
n i e n i  przy  P or c ie  o t t o m a ń s k i e y , s tara ią  8ię 
wsze lkiemi  s p o so ba m i  nak łon ić  P o r t ę ,  ażeby  
s i ę  n ie po zba wi a ła  tey pory,  która n ie ty lko p o ­
ł o ż y ć  mus i  ko n ie c  wsze lk im r o z p r a w o m  
w z g lę d e m  prawa  p oś r ed n ic tw a ,  al e teź zape ­
w n i ć  P or c i e  korzyśc i ,  k tóreby w n a y l e p sz y m  
n a w e t  w y p ad k u  obstawaiąc  p rzy  swey t era -  
źn i ey sz ey  pol i tyce utraciła.  —  Z d a i e  s i ę ,  iź 
p r ze b y w a ią c y  tu dyp loma tyc zn i  agen c i  l e p ie y  
s ą j z a w i a d o m i e n i  o zamia rach P o r t y  wzg lę ­
d e m  tego p u n k t u ,  p ro roku jąc z taką u fnośc ią  
p o m y ś l n y  ob r o t  tak k r y ty cznego  p o ło ż e n ia  
r z e c z y .  —  Z  s t rony rossyiskiey wszysko p r z y ­
g o t o w a n e  do  naywiększych  d z i a ł a ń  woysko-  
w y c h ,  a z s t ro ny  T u r k ó w  do  wa le cz n eg o  o d ­
p o r u .  Jakb y  s ię  Aus t rya  wzięła , w p r z y p a d ­
ku w y b u c h u  w o y ny  na iey p og r an ic zu  c e le m  
u t r z y m a n ia  ne u t ra ln o śc i ,  n i e m o i e m y  z p e ­
w n o śc ią  p o w i e d z i e ć ,  n i e od b ie r a i ąc  z t amt ąd  
Radnych  w iad om ośc i ,  i n i e spó s t r ze ga i ąc  na  
n a s z y c h  g ra n icach  ża dny ch  p o r u s z e ń  woysko-  
w y ch .  —  Z  Bu kares tu ,  dn ia  15. Stycznia.  
N i e m a m y  późn ie ysz ych  l is tów z K o n s t a n t y ­
n o p o l a ,  a u nas  wszystko s p o ko y n o  i po da ­
w n e m u .  P r z e m a g a  tu to zda n ie ,  iź n iep rzy i-  
d z i e  do  w o yn y  na  s t a łym lądzie  z P or t ą .

Hozm aite  Wiadomości.

P o d ł u g  gazety  Berl ińsk iey u m a r ł  w W i e ­
d n iu  Xiąźę  A l e x a n d e r  Y ps i l an ty  po d ług ic h  
c i e rp ien iach .  Jak  w iad om o s i edz iał  n a y p r z ó d  
w twierdzy M u n k a c z ,  potein w T h e r e s i e n -  
stadt.  U zy sk a w sz y  p r zed  nie i aki in czas em 
w oln ość  chcia ł  s ię  udać  z b ra tem sw oim do 
W e r o n y ,  l ecz  śmie rć  p rzeszkodz i ł a  w y k o n a ­
n i u  tego zamia ru .

Wszys tk ie  wiadomości  — pi sze  D z i e n n i k  
F rankfor t sk i  — które z ro zm ai ty ch  po r tów 
włosk ich  o db ie ra m y,  są tego rodza iu ,  iź nam  
się  każą lękać o p o k o y ,  który mocars twa 
s p r z y m i e r z o n e  s tara ią  s ię  u t r zymać.  P o m i s -

n i o n e  listy włosk ie  d o n o s z ą ,  iż w K o n s t a n t y ­
n o p o lu  i w S m y rn i e  ang ie l scy  kupcy  puszcza ­
ją swe towary  za  niskie ce ny  i wy b ie ra ią  s i ę  
d o  od ia zd u .

W  roku z e s z ły m  ur od z i ło  s i ę  w B e r l in ie  
8323 dzieci  (4527 s y n ó w  i 4066 có re k) ;  u m a r ­
ło  o g ó łe m  6714 osób .  W  roku  1826. u r od z i ło  
s i ę  8226 d z i ec i ;  a u m a r ł o  6793 o s ó b ,  a za te m 
1 8 2 7 . roku  u r o d z i ł o  s i ę ' 97 dz iec i  więcey a 79 
os ób  mniey j  u m a r ł o .  M i ę d z y  p o r o d z o n e i n i  
w r o k u  1827. zn a y d u ią  się i e d n e  ( r ó y n i ę t a , 85 
d w o y n ią t  i t 289 dz iec i  n i e p ra w eg o  ł o ż a ;  a z a ­
t em s i ó d m e  dziecko by ło  n ie  w m a łże ńs tw ie  
s p ło d z o n e .  P o b r a ł o  s ię  2 lOt  par .  N a  p a r a ­
l iż Umar ło  484 o s ó b ,  sa m obó ys t w o  s p r z ą t n ę ­
ło  52, i e d na  doży ła  104 lat.

P o d ł u g  A g ra m sk ie y  g az e t y ,  dn ia  20. G r u d ­
n ia  r. z. w w ar ow ni  Glissa p od  Spalato za b i ł  
s ię  p e w i e n  a r ty l lerzys ta z i ż f u n t o w e y  a rm aty .  
N a b iw s z y  i ą ,  s t an ą ł  p r z e d  n ią  i zapa l i ł  l un t ,  
Z  ro z sz a r p a n e g o  i na  wszys tk ie  s t ro ny  r o z ­
r z u c o n e g o  ciała p o z n a y d o w a n o  tylko p o ie -  
d y ń c z e  kawałki .

D o n o s z ą  z S z w a y c a r y i : Ko mi te t  wsp ie ran ia  
G re k ó w  w T h u r g a u  og łos i ł  swe d o c h o d y  o d  
r o ku  1822.; w y n o sz ą  o n e  4633 Z ło ty c h  30 Kr.  
M ię d z y  in ne tn i  of iarami ,  O pa t  Be ne d y k t yń sk i  
k la sztoru F i s z y n g e n  z łożył  także wybi ty  ro k u  
1684. meda l  na p r z y m i e r z e  A u s t r y i ,  Polski  i 
W e n e c y i  p rzeciw T u r k o m .  M e d a l  t en wysta­
wia  na i e d n e y  s t ron ie  t r zech  sp r z y m i e r z o n y c h  
X i ą ź ą t , Cesa rza  L e o p o l d a  I.,  Króla  J a n a  S o ­
b ieskiego  i D o ż ę  W e n e c k i e g o , którzy wszy- 
scy t r zy ina ią  p raw ą  ręką  o g n iw o  W' kształci,e 
o b r ą c z k i ,  a l ewą  miecz .  Nap i s  ok o ln y :  „ D i e  
E in t r a c h t s  - T r e u  dies  H e ł d e n  drei  mit  S ieg  
e r l r e u . “  ( W i e r n a  i edno ść  n i ec h  tych t r zech bo- 
ha ty rów zw y c i ęz tw em  uwie ńc zy . )  P o n i ż e y  
s to i :  Confoederatio et Concordia ( s p rz ym ie rz ę
i zgoda. )  N a  zw ro tne y  s t r o n ie :  „ D u r c h  d ie -  
se n  B u n d  d e r  T t i r k e n h u n d  muss g e h e n  zu 
G r u n d , “  ( T o  p r z y m i e r z e  zni szczyć musi  do 
szczętu psa tu reck iego . )  P o w y ź e y  w y o b r a ­
ż o n a  iest  walka mi ęd zy  p s e m ,  o r ł e m . W e n e ­
c k i m ,  o r ł e m  Po l sk im i o r ł em  Cesa rskim.  N a  
s a m y m  spo dz ie  stoią s łowa : y , Du rch  G ot t e s  
H a n d  d ies  drei fach B a n d  hab  l a ng  Bes ta nd . “  
( P r a w i c a  Boska n ie ch  d ługo  wspie ra  ło p r zy ­
mie rze . )
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B itw a  morska p o d  Lepanto w roku  1571.

{Dokończenie.')

T a k i  b y ł  sku t ek  s ł a w n e j  b i t w y  n a z w a n e j  
Ł ę p a n t s k ą ,  d la  t e g o  że  by ła  s t o c z o n a  w G o l ­
fie Ł e  pa ii tu  n i e d a l e k o  w y s p  E h i n a d o w .  Z w y-  
c i e z tw o  to C h r z e ś c i j a n  n a d .  n i e w i e r n y m i  po  
B o g u ,  P i u s o w i  V .  P a p i e ż o w i  p r z y z n a n o . .  
O n  to na ju s i l n i e j  p r a c o w a ł  n a d  s k o j a r z e n i e m  
t e j  p a m i ę t n e j  l i g i ,  o n  w y s y p a ł  na  j e j  u t r z y ­
m a n i e  wszystk i e  s w o j e  s k a r b y ,  o n  d la  u b ł a g a ­
n i a  N i e b a  n a z n a c z y ł  p u b l i c z n e  m o d ł y  i p o k u ­
t n e  po s t y .  O n  j ak  d r u g i  M o j ż e s z  t r z y m a ł  
w  c za s i e  wa ł e k  w z n i e s i o n e  r ę c e  b e z  p r z e ­
s t a n k u  ku N i e b u ,  r ę c e  o s ł a b i o n e  c h o r o b ą ,  
u m a r t w i e n i e m  i n i e u s t a n n e m  c z u w a n i e m ,  w y ­
l e w a j ą c  ł z y  p r z e d  B o g i e m .  —  P i s a r z  życ ia  te­
g o  P a p i e ż a  w ks i ążce  I I I .  m ó w i ,  ź e  „ w  n o c y ,  
d z i e ń  b i twy L e p a n t s k i e j  p o p r z e d z a j ą c e j ,  o n  
s a m  i wszy s t ek  l u d  R z y m u  z j e 8 °  r o z k a z u  
m o d l i ł  s i ę  do  B og a .  W  sa m  zaś  m o m e n t  b i ­
twy w ła śn i e  k i e dy  w K o n s y s t o r z u  z K a r d y n a ­
ł a m i  p r a c o w a ł ,  p ow s t a ł  z p o m i ę d z y  n i c h  n a ­
g l e ,  o t w o r z y ł  o k n o  , i w l e p iw s z y  czas  n i e j ak i  
o c z y  w N i e b o ,  z a m k n ą ł  o k n o  i d o  p r z y t o ­
m n y c h  K a r d y n a ł ó w  r z e k i :  w s z y s t k i e  s p r a ­
w y  o p u ś ć m y  i p ó j d ź m y  o d d a ć  d z i ę ­
k i  B o g u ,  z a  o t r z y m a n e  p r z e z  C h r z e ­
ś c i j a n  z  w y c i ę  z l w o.“  W k r ó t c e  t e ż  n a ­
d e s z ł a  w i a d o m o ś ć  o sk u t ka ch  b i twy  L e p a n t -  
ekiej .  N a k a z a n o  p u b l i c z n e  m o d ł y  na  p o ­
d z i ę k o w a n i e  B o g u ,  a d la  u w i e c z n i e n i a  tej p a ­
m i ą t k i ,  u s t a n o w i ł  P a p i e ż  św ię to  w d n i u  7. 
P a ź d z i e r n i k a ,  k t ó r e b y  s i ę  c o r o c z n i e  ku czci  
M a r y i  Na yśw .  o d b y w a ł o ,  za  k tó re j  s z c z e g ó l ­
n i e j s z ą  p r z y c z n ą  z w y c i ę s t w o  to o d n i c s i o n e m  
b y ć  m i a ł o .  P r z e z  o s o b n ą  bu l l ę  u ro cz y s to ść  
t ę  z a l e c i ł  o b c h o d z i ć  po  wszys tk i ch  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  n a r o d a c h  p o d  i m i e n i e m  M a r ia ż  de- 
V ic to r ia . W  l i t an i i  zaś do  te jże  B o g a r o d z i c y  
d o d a ł  A u x i l iu m  cliristiariorum  O ra pro  nobis. 
N a z a j u t r z  p o  te j  u r o c z y s to ś c i  o d p r a w i o n o  
w  R z y m i e  w ig i l i j e  za p o l e g ł y c h  w tej b i tw i e  
R y c e r z y .

P ó ź n i e j  G r z e g o r z  X I I I .  P a p i e ż  p o ł ą c z y ł  tę 
p a m i ą t k ę  z u r o c z y s t o ś c i ą  R ó ż a ń c a  Ś. k tó r ą  u 
Ił as o t >c h o d z i r n y  w  N i e d z i e l ę  p i e r w s z ą  P a ź ­
d z i e r n i k a ,

W e n e c y a n i e  d la  k t ó r y c h  s z c z e g ó l n i e  ta b i ­
twa  b y ł a  s t o c z o n a ,  z ł o ż y w s z y  B o g u  u r o c z y ­
s t e  d z i ę k i ,  n a  zn ak  p o w s z e c h n e j  r ado śc i ,  
w sz y s t k i c h  w i ę ź n i ó w  w y p u śc i l i  na  w o l n o ś ć  i 
w c a ł e m  P a ń s t w i e  zn i e ś l i  ż a ł o b ę ,  n a w e t  p o  
ś m i e r c i  r o d z i c ó w  n o s z o n ą .  U s t a n o w i o n o  
p r ó c z  t e go  ż e b y  w d n i u  Ś. J u s t y n y  , to i es t  7.  
P a ź d z i e r n i k a ,  w  k tó r y m  w ła śn i e  ta b i t w a  
p r z y p a d a ł a ,  S e n a t  o d p r a w i ł  u r o c z y s t ą  p r o c e s -  
s y ą  do  k oś c i o ł a  tej  Ś w i ę t e j ;  b i t o  t akż e  r n e d a l a  
z j e j  o b r a z e m .

M a r e k  A n t o n i  K o l u m n a  d o w ó d z c a  e s k a d r y  
p a p i e z k i e j ,  k t ó ry  p r z e z  sw o ję  w a l e c z n o ś ć  ta(c 
w i e l e  d o  t ego  p r z y ł o ż y ł  s i ę  z w y c i ę z t w a ,  p o -  
w r a c a ł  d o  R z y m u ;  P a p i e ż  z ł o ż y ł  r a d ę  z  K a r ­
d y n a ł a m i ,  j a k i m  o b r z ą d k i e m  g o  p r zy j ą ć  i czy-  
l i by  n i e  p r z y s t a ł o  p r z y z n a ć  m u  w i a z d u  t r y ­
u m f a l n e g o ?  l e c z  z g o d z o n o  s i ę  a ż e b y  t r y u m f  
d l a  D o n  J u a n a  zu s t a w i ć :  p o z w o l o n o  j e d n a k  
l u d o w i  r z y m s k i e m u ,  a że by  p r z e d  b r a m ą ,  któ* 
r ą  m i a ł  K o l u m n a  w i e ż d ż a ć ,  w y s t a w i o n o  d w i a  
a r k a d y  t r y u m f a l n e ,  na z a w d z i ę c z e n i e  w i e l ­
k i e j  p r z y s ł u g i ,  j ak ą  ten  b o h a t e r  r e l i g i i  p r z y ­
n ió s ł ,  N a  cz e l e  t e go  o r s z a k u  s z ło  m n ó s t w a  
j e ń c ó w  tu r e c k i c h  w b i tw i e  L e p a n t s k i e j  z a b r a ­
n y c h ,  tuż  za n i m i  K o l u m n a ,  k tó ry  n i e z a t r z y -  
r nu j ąc  s i ę ,  u d a ł  s i ę  do  K a p i t o l i u m ,  a z t a m t ą d  
d o  ko śc io ł a  Ś. P i o t r a ,  g d z i e  u r o c z y s t e  B o g u  
za  z w y c i ę z t w o  sk ł ą da ł  p o d z i ę k o w a n i e .  P o  
m o d l i t w i e  u d a ł  s i ę  d o  W a t y k a n u ,  g d z i e  o d  
P a p i e ż a  i c a ł e g o  k o i i e g i u m  K a r d y n a ł ó w  b y ł  
z  w i e lk i e m i  h o n o r a m i  przy j ę ty . .  N a z a j u t r a  
in  A r a  Coeli o d p r a w i ł a  s i ę  u r o c z y s t a  M s z a  Ś, 
za o t r z y m a n e  z w y c i ę z t w o  , na  k tó r ey  p r z y t o ­
m n y  by ł  także  K o l u m n a ; t a m  to z a w i e s z o n o  
z a b r a n e  T u r k o m  c h o r ą g w i e ,  a n a j s ł a w n i e j s z y  
p o d  ó w c z a s  t n ów ca  M .  A .  M u r e t  p o w i e d z i a ł  
P a n e g i r y k  na  p o c h w a ł ę  K o l u m n y .  U r o c z y ­
s to ść  tę  z a k o ń c z y ł  b o h a t e r  u w i e c z n i e n i e m  p a ­
mią tk i  b i twy  l e p a n t s k i e y ,  o f i a ro w a ł  b o w i e m  
iii A ra  Coeli w i z e r u n e k  s r e b r n y ,  r ó w n i e ż  n a  
s r e b r n y m  s l u p i e  u k r z y ż o w a n e g o  z b a w ic i e l a ,  
n a  k t ó r y m  w y r y t e  s t o s o w n e  na p i s y  p o d a d z ą  
p a m i ę ć  b i twy  tej  n a j o d l e g l e y s z y m  p o k o l e ­
n i o m .  Z e b r a n e  sk ł adk i  w cza s i e  t y c h  u r o ­
c z y s t o ś c i ,  p o ś w i ę c o n o  u b ó s t w u  i w y p o s a ż e ­
n i u  u b o g i c h  p a n i e n e k .

(.Dodatek . )
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A N E K D O T Y .

G d y  N a p o l e o n  i u ż  b y ł  C e s a r z e m ,  p e w n a  
w y s o k i e g o  z n a c z e n i a  d a m a ,  g ł ó w n a  i e go  n ie -  
p r z y i a c io ł k a  z a py l a ł a  s i ę  T a l l e y r a n d a  f r o c h e  
r n a ź g a i o  w a t o : „ c z y l i  m u  p o d c z a s  ty lu  n o ­
c n y c h  i t a i e m n y c h  s c h a d z e k ,  k tó r e  m i e w a  
z  C e s a r z e m ,  n i e p r z y i d z i e  k i ed y  na  myś l ,  o d e ­
b r a ć  m u  ż y c i e ?“ — „ A c h  m o i a  d r o g a  pa n i ,  d o  
t e g o  i e s t e m  za n a d t o  o c i ą ź a l y m ! “  o d p o w i e ­
d z i a ł  M i n i s t e r .  —  G d y  m u  p o w i e d z i a n o ,  iż 
M a r e t  z o s t a ł  X i ą ź ę c i e m  B a s s a n o ,  o d p o w i e ­
d z i a ł  T a l l e y r a n d  z i m n i u t e ń k o :  „ N i e z n a r n
ż a d n e g o  w ię k s z e g o  . . .  n a d  M a r e t a ,  c h y b a b y  
n i m  b y ł  t e r a ź n i e y s z y  X i ą ź ę  B a s s a n o . ct

W  d z i e ń  o s t a tn i e g o  z e b r a n i a  p r z e s z ł e y  I z ­
b y  D e p u t o w a n y c h  w Paryź t r ,  r z e k ł  i e d e n  D e ­
p u t o w a n y  d o  d r u g i e g o : „ K o l e g o !  an i  t e ż  r a ­
z u  n i e o i w o r z y ł e ś  W  P a n  g ę b y  na n a s z y c h  p o -  
s i e d z e n i a c h . “  —  „ M y l i s z  s i ę  W P a n  —  o d p o -  
w i e d z i a ł  z a p y t a n y  —  b a r d z o  czę s t o  z i e w a ł e m  
p o d c z a s  m ó w  W P a n a . “

O B W I E S Z C Z E N I E .
U r .  J o z e f  N i e  z y  c l i  o w s k i  i t e g o ż  m a ł ­

ż o n k a  A l b e r t y n a  z L i p s k  i c h  z  R u d n i c z a  
P o w i a t u  W ą g r o w i e c k i e g o  zo s t aw sz y  o s t a tn i a  
u s a m o w o l n i o n ą ,  wy łąc zy l i  n a  d n i u  a i .  M a i a  
r .  b.  m i ę d z y  s o b ą  w sp ó ln o ś ć  d ó b r  i d o r o b k u ,  
co  s i ę  n in i ey sz e t n  po d a i e  d o  w iad om oś c i .

G n i e z n o  dn i a  24.  G r u d n i a  I827.
K r ó l e w s k o  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
O b l ig acy a  p od  d n i e m  15. S i e rp n i a  I S05. p r z ez  

t u t e y s z e g o  o b y w a te l a  M a t e u s z a  W i l a n d  t u t e y -

s z e m u  k o n w e n t o w i  P a n i e n  B e r n a r d y n e k  S . K l a ­
r y ,  t e r az  I n s t y t u t o w i  c h o r y c h  s z a r ych  S iós t r  
w y s t a w i o n a ,  o r a z  wykaz  r e k o g n i c y i n y  n a  845 
T a l .  22 dg r .  z p r o w i z y ą  po 5 od  s ta w y e x p e -  
d y o w a n y ,  k t ó r e  na g r u n c i e  p od  l i c zbą  369.  t e ­
r a z  312,  na  t u t ey sz ey  u l i cy  W r o n i e c k i e y  s y t u ­
o w a n y m ,  z  m o c y  d ek re tu  z  d n i a  12. S ie r pn i a  
1805.  su b  R u h r .  I I I .  N o .  r. z a h i p o t e k o w a n e  
zos t a ły ,  r z e c z o n e m u  k o n w e n to rv i  z a g i n ę ł a ,  i 
d o k u m e n t  t en  wraz  z w y k a z e m  r e k o g n i c y i n y m  
p r o k l a m o w a n y  i a m o r t y z o w a n y  być  m a .  Z a -  
p o z y w a i n y  p r z e t o  wszys tk i ch  t ych  k tó r z y  i ako 
w ł a śc i c i e l e  z a s t aw n i cy  l u b  c e s s y o n a r y u s z e  p r e -  
t e n s y e  do  d o k u m e n t u  t e go  m a i ą ,  aby  s i ę  w 
t e r m i n i e

d n i a  4.  C z e r w c a  r .  p r .  
o  g o d z i n i e  9. z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  Re fe -  
r e n d a y y u s z e m  R a n d ó w  w n a s z y m  sądz i e ,  a l bo  
o s o b i ś c i e ,  a l bo  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  p r a w n i e  
d o z w o l o n y c h ,  n a  k tó r y c h  K .  S. W e i s s l e d e r ,  
O g r o d o w i c z  i Mac i e jo ws k i  p r o p o n u i e m y ,  sta­
wili ,  p r e t e n s y e  sw e  d o  r z e c z o n e g o  d o k u m e n t u  
u d o w o d n i l i ,  w  r az i e  zaś  n i e s t a w ie n i a  s ię s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  m a i ą ,  iź z  s w e m i  p r e t e n s y a m i  do  
s u m m y  845 T a l .  22 dgr .  i d o k u m e n t u  w'yklu- 
c z e n i , w i e c z n e  im m i l c z en i e  n a k a z a n e  i i n n y  
w y k a z  h i p o t e c z n y  dla  t u t e y s z e g o  I n s t y t u t u  sza- 
r y c h  Siós t r  w y e x p e d y o w a n y  zos t an i e .

P o z n a ń ,  d n i a  29. L i s t o p a d a  1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Są d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S I J B H A S T A C Y L N Y .
P a p i e r n i a  w U z a r z e w i e ,  w P o w i e c i e  S r e d z -  

k im  l e ż ą c a ,  d o  P ap i e r n ik a  S c h u l z  n a l eż ąc a ,  
w ra z  z r o l ą  n a  2,589 T a l .  10 sgr .  o t a x o w a n a ,  
n a  k tó r ą  w  o s t a tn im  t e r m i n i e  l i cy t acy i  1400 
T a l .  p o d a n o ,  i es zcze  r a z  w t e r m i n i e
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d n i a  i 5. K w i e t n i a  r. b.
o godzinie 9. zrana przed Deputowanym Re-  
ferendaryuszem v. H erzberg  w Izbie naszey 
Btron, publicznie naywięcey daięcemu prze- 
danę  będzie, - i na termin ten ochotę  kupna t 
zdolność posiadania maięcycli,  z tern oznay- 
inienietn wzywamy,  i ż taxa i warunki kupna  
w Registraturze naszey przeyrzana być mogę .  

P o z n a ń  dnia 28- Stycznia 1828-
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  EDYKTALNY.
Sąd niźey podpisany wzywa ninieyszem A n ­

ne  Katarzynę z Stel tero w I voto Lueck 2 L u  
me,  która z teraźnieyszego swego niewiadoma 
do roku 1806. w H u i n n e  pod  Czarnikowem 
przemieszkiwała,  i na owczas z mężem swym, 
gburem L u m e  do teraźnieyszego Królestwa 
Polskiego się przeniosła,  na wniosek ustano­
wionego  iey kura tora ,  oraz i sukcessorów lub 
spadkobierców iey także n iewiadomych,  aby 
się w przecięgu 9 miesięcy,  a nąypóźniey w 
terminie

n a  d z i e ń  25.  L i s t o p a d a  r. pr. 
zrana o 10. godzinie przed delegowanym Sądu 
naszego Radzcą Mehler  wyznaczonym, w rniey- 
scu posiedzeń naszych,  osobiście lub piśmien­
nie zgłosili ,  i o życiu i pobycie swym donie­
śli, w przeciwnym bowiem razie taż A n n a  Ka­
tarzyna Lueck 2 voto L um e ,  za nieźyiącą u zna ­
na  i maiątek na nią po bracie doźywotnika P i o ­
trze Stelter z Schutzensorge spadły,  tym oso­
bom wydany zostanie,  którzy się za naybliż- 
szych sukcessorów iey wylegitytnuią.

Pila dnia 17. Grudnia 1827.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Siostry,  A n n a  z Zieleniewskich,  zamężna 

Wilska,  którey ostatnie wiadome mieysce p o ­
bytu w roku 1790. w Tulczynie  za Kamieńcem 
Podolskim na  Wołyniu  było i Barbara Ziele- 
niewska,  o którey od roku 1794-1 gdzie się w 
Warszawie bawi ła , żadne wiadomości  niena- 
deszły,  na  wniosek Ur. Mittelstadta, Kommis-
sarza Sprawiedliwości, iako kuratora massy p o ­

zostałości matki n ie p rz y t om ny ch , Konstancyi  
Z ieleniewski ,  wraz z ich niewiadornemi Suk- 
cessorarni lub Spadkobiercami z tern zalece­
n iem ninieyszem się zapozywaią,  ażeby się 
przed lub w ,terminie na

d z i e ń  12.  G r u d n i a  182 8 ,  
zrana o godzinie io tey w tuteyszym Sędzię 
Ziemiańskim,  przed delegowanym Ur. Sachse, 
Referendaryuszern Sędu Ziemiańskiego wyzna­
cz on ym ,  osobiście stawiły,  lub też o ich ży­
ciu i mieyscu zamieszkania,  podpisanemu Sę- 
dowi przed wyznaczonym terminem piśmienne 
doniesienie uczyni ły i dalszych rozporządzeń 
oczekiwały, albowiem w razie przeciwnym,  za 
nieźyięce poczytane zos tanę,  i następnie ich 
pozostały maiętek Według okoliczności,  ich 
naybliższym Sukcessorom albo skarbowi wyda­
nym  będzie.

Wsc how a ,  dnia 20. Grudnia 1827.
Królewsko-Prusk i  Sęd Ziemiański .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Z  strony podpisanego królewskiego Sędu 

Ziemiańskiego zapozywaią się ninieyszem p u ­
blicznie nas tępuięce zapodziane osob y ,  ia­
ko t o :

1) Regina  z Stefańskich, rozwiedziona Micz- 
kowska, która oddaliwszy się z Szulca w ro­
ku 1809-1 nic od tegoż czasu o sobie słyszeć 
nie  dała,

2) Andr zey  Schulz,  piekarczyk,  który wy­
szedłszy w roku 1807. z Iwowracławia na 
wędrówkę,  żadney odtęd o swoim życiu i 
pobycie nie dał wiadomości,

3) Józef  Rudnick i ,  który w roku ign. przy­
stał w Inowrocławiu do półku strzelców 
woyska polskiego,  w tymże roku ztamtęd 
się oddalił  i dotęd żadney o sobie nie dał 
wiadomości,

4)  stangret  Stanisław Filipowicz, który przed 
około 30 laty z Bydgoszczy się oddalił i od 
tegoż czasu żadney o sobie nie dał wiado­
mości,

5) pisarz prowentowy Michał  Dahlke,  który 
miał się wyprowadzić w roku 1797. do W a r ­
szawy, '  i odtąd żadney o sobie rtie dał wia­
domości,

6) Stanisław H o p p e ,  który w zimie r, ig f f .
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z Kotomie rza  Po wi a tu  Bydgowsk iego z n i ­
kną ł  i od tegoż czasu źa dn ey  n ie  dał o s o ­
bie wiadomości ,

7) s iodlarczyk Karói  G u s t y n ,  który udawszy 
się tu ztąd przed blisko 30 laty na w ęd ró w ­
kę i od tegoż czasu ani o swoim życiu ani  
pobyc ie żadney  nie dał  wiadomości ,  

t udz ież  n iezna iomi  tychże osób sukcessorowie  
i sp a d k o b ie r c y , ażeby w p rzeciągu ęciu mie ­
s i ęcy ,  a naypó żn iey  w t e rminie  na

d z i e ń  2g.  L i s t o p a d a  r. b., 
przed de p u to w a n ym  Ur.  Kwadyńskim , Refe -  
r endaryusza  Sądu Z iemiańskiego  w lokalu p o d ­
pisanego Sądu wy zna cz ony m,  osobiście lub na  
p iśmie zgłosili się i dalszych wskazówek ocze­
kiwal i ,  gdyż w razie n ies t awiennictwa , spo­
dziewać s ię  m a i ą ,  iż za uma r łych  uznani  z o ­
s t aną i cały ich pozos tawiony  maiątek nay bhź-  
szyrn ich k re w n ym  za zg łosz en iem i wylegi ty­
m o w an i em  się wydanym będzie.

Bydgoszcz,  dn ia  10. Stycznia 1828. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i S ^ d Z i e m i a ń s k J .

O  B W I E S Z C Z E N I E .
N a  z lecen ie  tu t eyszego Król .  Sądu  Z ie m ia ń ­

sk ie g o ,  b ę d ę  d n i a  1 8- b. m.  r ano  o go d z i ­
n ie  g. rozmait e wina f rancuzkie i ró żn e  r u c h o ­
mości  w pomieszkan iu  kupca Steffensa w rynku 
więcey daiącemu sp r ze dan e ;  do czego  chęć 
ma iących  kup ien ia  zapozywain.

P o z n a ń  dn ia  12 L u t e g o  1828.
M i o d u s z e w s k i ,  

Refe rend .  Sądu Ziemiańsk.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o ł ożo ny  w m ie ś c i e  Kempnie  d o m  m a g a ­

z y n o w y  z 42.I s tóp długośc i ,  31J stóp wgłąb ,  
10 stóp w s łupy wysoki i o i e d n em  piętrze,  m u ­
rowan y  z cegieł  w ryg lowkę ,  ma być 

d n i a  21.  L u t e g o  r. b. 
p r zez  Szanowny  Magistrat  w K e m p n i e  publ i ­
cznie  sp r ze dan ym.  Bliższe w a r u n k i , iako też 
t axa ,  m o g ą  u Szanow ne go  Magis t r atu  w K e m ­
pn ie  być przeyrzane.

P o z n a ń ,  dnia 5. L u te g o  1828.
K r ó l e w s k i  U r z ą d  P r o w i a n t ó w ,

Z A D Z I E R Z A  W I E N I E .
Folwarki  kamela ry ine  N ac ła w ,  C z a r k ó w ,  i 

Sieraków pod K o ś c i a n e m ,  inaią na lat sześć 
po sobie idących,  10 iest od dnia 1. L ipc a  1828. 
aż do tegoż dn ia  1834- w d rodze  publ iczney li- 
cytacyi ,  być w yd z i e rż aw io n e ,  k tó rym to k o ń ­
cem te rmin  licy tacy i n a

d z i e ń  22.  L u t e g o ,  
d z i e ń  2g.  —  i
d z i e ń  13.  M a r c a  r. b. 

każdą  razą zrana o godz in ie  g, w  b ió rze  Ma gi ­
s tratu tuteyszego wyznaczony .

W sz ysc y  maiący chęć dzierżawienia ,  ze chc ą  
s i ę  stawić W r z e cz o n y c h  terminach.

W a r u n k i  dz ie rżawy mo g ą  każdego czasu w 
b ió rze  r ze cz on e g o  Magis t r atu  byc widziane.

Kośc ian  dn ia  4. L u t e g o  1828-
B u r m i s t r z  P o l i c y i  

R o  b o wski.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z e z  śmierć  K an o n ik a  Michała  K o m o r o w ­

sk iego ,  zawakowała  w dn iu  26. G ru d n i a  r. z. 
w Kośc iele  me t ro po l i t a lnym  Gnieź n ie ńsk im  
P r e b e n d a ,  do kollacyi  famili i  K om or ow sk ic h  
należąca.

W e d ł u g o b m o w y  fundacyi  r ze czo ne y  P re b e n -  
d y ,  nays ta r szemu w dostoyności  z d o m u  K o ­
m o ro w sk ic h ,  s łuży prawo  p rezen tow an ia  n a  
tęż P r e b e n d ę  Kap łana  imien ia  Kom oro wsk ich ,  
a  w braku d u c h o w n e g o  K o m o r o w s k ie g o ,  in­
n e g o  z t emźe  imi en iem sp o k r e w n io n e g o ,  lub  
nareszc ie ,  i akimkolwie rn bądź ty tułem prezen-  
tu i ą c e m u  za leconego X ię d z a ;  z  tem iednak  za­
s t r zeż en ie m,  iż gdyby  maiący  prawo kollacyi,  
w  przeciągu  cz te rech mi es ięcy ,  od daty zawa- 
kow ania  P r e b e n d y ,  n ikogo  na  n ię  n ieprezen-  
to w a ł ,  w takim razie p rawo  p rezen towan ia  na  
Kap i t u łę  me tropol i t a lną  Gnieźn ieńską  spada.

G n i e z n o ,  dn ia  30. Stycznia 1828-
X.  D u n i n ,

P r o k u r a to r  Je ne r a ln y  Kap i tu ły  M ,  Gn ,

K tó r ab y  z d a m ó w  życzyła uczy ć  s ię  r o b ó ­
tek pa rysk ich  i na tul lu wy ra b ia n y ch ,  iako też 
snuc ia  p a r ysk ie go ,  b l o n d y n o w e g o , i rzuciku 
fa b r ycz neg o  r ó ż n y m  s p o so b e m  , ma się zg ło­
sić, do  P a n i  W a g n e r  mieszka iącey  na Gar -
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barach w domu W n e y  Zaborowskiey  pod  nu ­
me re m  392 w Pozn an iu .

Cena nauki T a l a r  i eden  na miesiąc.

W  Chobie n ica ch , Powiec ie  Babimostkirn 
dostać można  za umiarkowaną cenę  maciorek 
mło dy ch  sztuk 600 — baranów saskich m ło ­
dych sztuk 48. —

B i a ł e  w i n a  k r a i o w e .
Z  r. 1826. kwarta 7 sgr., ankier 6 Ta l . ,  oxeft 

33 Ta l . ;  z r. 1825. kwarta 8 sgr-, ankier 65Tal. ,  
oxeft 36 Ta l . ;  z r. 1823. kwarta 9 sgr., ankier  
8 Ta l . ,  oxeft 43 Ta l . ;  z r. 1819. kwarta 12 sgr, 
ankier  10 Ta l . ,  oxeft 55 Tal ,

C z e r w o n e  w i n a  k r a i o w e .
Z  r. 1826. kwarta 7 s g r . , ankier 6 Ta!, ,  oxeft 

33 Tal . ;  z r. 1825, kwarta 8 sgr„ ankier 6 |  Tal.  
oxeft 36 Tal.

W i n o  wiśniowe kwartę po 10, 12 i i 5 sgr . ,  
ankierarni ieszcze taniey, iako też chcąc się po­
zbyć ilości angielskiego at tramentu do znacze­
n ia  biel izny,  wielkie etuis po 15 sgr. ofiaruie 
handel

A ,  F r e u d e n r e i c h a  w Poz naniu .

Podpisany  donosi  Prześw. Publiczności nay- 
un iżen iey :  iż w starym rynku Nr. 71. u Pa n a  
Burgharda ,  złotnika przedaie dob re ,  soczyste 
cytryny,  figi, daktyle, kasztany,  chleb święto­
jański , w pomiernych c e n a c h , a apelzyny po 
3 sbrgr.

P o z n a ń  dnia 13. L ut ego  1828-
J a k ó b  T s c h i n k e l .

Dziś w wieczór  dnia 13. Lu tego  dostać u 
m n ie  można  świeżych k is z e k , '  smażonych 
kartofli i kwaśney kapusty.

S. G. H a a c k e ,  w rynku Nr . 49.

N o w ą  nadsyłkę świeżego ziarnitego kawia- 
ru odebra ł  F,  W .  G r a e t z .  i

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D n ia  8- Lutego  1828-
Papiera­

mi
Gotowi­

zną

Obligi długu państwa . .
po

88J
po
88*

Obligi bankowe a i do włącznie
PSlit. H . . . . . . . —

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne  A . • • . . - 94 Pis

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
P°lwne B ............................... —

Listy zastawne W ,  Xięstwa
Poznańskiego. , . . 9 7 i P7

W schodnio-Pruskie . .  , — 93 f
Szląskie • • . ,  . . . 104 i  « 104

P o zn a ń  dnia  12 . Lutego  18 28 .
P ap ie ram i. G o to w izn y . O d  s t i

Kurs obligów m. Poźnania • • 91 9°* 4

Ceny zboża na Pruską miarę i w agę  
w Poznaniu.

Dnia  11. Lutego 182  8.
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. fen.

Pszenica  • . 1 12 6 -— 1 15 —-
Zyto . . .  i 3 — — 1 4 —*
Jęczmień • . — 27 — — — 29 w—
Owies . . • — 18 — — — 19 — *
Taterka  . . I 2 6 — 1 4 •—
Groch  . . . 1 15 — — I 20 —
Ziemiaki  . . — J 3 — — — 15 —
Masła garniec I *5 ■— — I 20
Słomy kopa a

27 61200 ff . . 3 25 —- — 3
Siana cetnar a

251 1 0  ff.;  .  — 2 4 — — —■


